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       Poprzednia cz��� moich „duma�” mogła si� wy-

da� nieco skomplikowana, wi�c krótko je jeszcze pod-

sumuj�. Kaktusy lepiej pobieraj� wod� przy wi�kszym 

nasyceniu ni� gleby, ale im wi�ksze nasycenie tym 

mniej powietrza w podło�u. Dobre podło�e powinno 

utrzymywa� powietrze, czyli zawiera� makropory, co 

uzyskujemy przez dodanie materiału gruboziarnistego, 

a tak�e „przytrzyma�” odpowiedni� ilo�� wody, co 

uzyskujemy przez obecno�� „ziemi” lub porowato�� 

kruszywa. Teraz dalszy ci�g „duma�”. 

       Chyba wszyscy wiemy, �e podło�a, w którym 

trzymamy kaktusy powinny przeschn�� mi�dzy kolej-

nymi podlaniami prawie do sucha - prawie ale nie do 

ko�ca, wtedy obecne małe ilo�ci wody nie spowoduj� 

zamierania korzeni wło�nikowych (oczywi�cie w 

okresie spoczynku w ogóle nie podlewamy i nie trosz-

czymy si� o wło�niki!) 

       Dobrym kruszywem zapewniaj�cym porowato�� 

mo�e byc wspomniany ju� �wirek ceglany. Niektórzy 

kaktusiarze stosuj� tak�e pumeks. Pumeks to skała 

pochodzenia wulkanicznego. Pumeks jest lekki, co ma 

t� zalet�, �e zmniejsza mas� doniczki, i t� wad�, �e nie 

mo�na sadzi� w nim kaktusów kolumnowych - mog� 

si� przewróci�! Kolejna powa�na wada to taka, �e 

zawiera on du�o pyłu, który nie jest dobry nie tylko 

dla ro�lin, a tak�e - co wa�niejsze - jego malutkie ostre 

cz�stki mog� uszkadza� nasze płuca. Pumeks nale�y 

wi�c przed u�yciem koniecznie dokładnie wypłuka�, a 

przy przesadzaaniu kaktusa lekko zwil�a� podło�e, 

aby resztki szkodliwego pyłu nie unosiły si� do powie-

trza. Innym dobrym materiałem jest perlit, równie� 

porowaty. Pewn� jego wad� jest to, i� jest tak lekki, i� 

je�li na wierzchu podło�a znajduj� si� jego lu�ne ka-

wałki, to po podlaniu b�d� pływa�. Bardzo dobrym 

porowatym materiałem jest keramzyt, a tak�e omó-

wiony ju� w KI piasek dla kotów. 

       Cz��� kaktusów, głównie meksyka�skich, jest na 

tyle wra�liwa na dłu�ej utrzymuj�c� si� wilgo�, �e 

zaleca si� uprawia� je w samych kruszywach - tzw. 

„podło�ach mineralnych”. W takim wypadku trzeba je 

nawozi� pełnoskładnikowym nawozem dla kaktusów - 

to pewna wada, jednak zalet� jest to,.�e w takim pod-

ło�u nie zagnie�dz� si� wełnowce korzeniowe. Kaktu-

sów, które rosn� w podło�ach zawieraj�cych „ziemi�” 

raczej nie nawozimy, lub nawozimy niewiele; zwi�k-

szy� dawki nawozów mo�emy w pó�niejszym czasie. 

gdy podło�e wyjałowieje. Mniejsze zastosowanie ma 

to zalecenie dla kaktusów wymagajacych wi�cej „po-

karmu” – kolumnowych, które zwykle szybko rosn�, i 

niektórych szybko rosn�cych gatunków kulistych.  

       Piasek nie jest najlepszym kruszywem na podło�a 

dla kaktusów z uwagi na to, �e nie jest porowaty. Z 

braku innego kruszywa mo�na go stosowa� w mie-

szance z „ziemi�” – powino by� go wi�cej ni� 

„ziemi”. Dla kaktusów mało wra�liwych na wod�, 

np. z rodzajów Echinopsis, Notocactus, takie pod-

ło�e jest dobre, cho� nie optymalne. Dla rodzajów 

bardziej wra�liwych, jak gatunki meksyka�skie, 

ilo�� piasku powinna znacznie górowa� nad ilo-

�ci� „ziemi”. Piasek powinien by� gruboziarnisty, 

granulacji powy�ej 2mm (mamy w domu sitko?) i 

wypłukany z cz��ci pylistych, aby w doniczce nie 

pojawiał si� efekt „cementu”! Na stosunek grubo-

ziarnistego piasku/�wirku do „ziemi” ma te� 

wpływ wielkos� doniczki – kiedy� posadziłem 

Arrojadoa rhodantha do podło�a w wi�kszej cz�-

�ci z torfu, z mniejsz� cze�ci� drobnoziarnistego 

piasku - czyli do podło�a całkowicie złego, ale w 

małej doniczce. Arrojadoa radziła sobie w nim 

wy�mienicie poniewa� jej korzenie wypełniły j� 

szybko, spulchniaj�c tym samym podło�e. Nie 

mniej, �wirku i gruboziarnistego piasku jest w 

naszym otoczeniu pod dostatkiem, i w takich wy-

padkach nie nale�y go oszcz�dza�.  

        Jak wi�kszo�� kaktusiarzy wie, nie u�ywamy 

tzw. „ziemi do kaktusów” ze sklepu - jest to pra-

wie czysty torf, i produkt ten nie ma nic wspólne-

go ze swoj� nazw�. Je�li jeste�cie pocz�tkuj�cymi 

kaktusiarzami i kupili�cie w dobrej wierze cały jej 

worek, a nie macie pod r�k� niczego innego, mo-

�ecie j� u�y� do kaktusów, po warunkiem zmie-

szania z wi�ksz� ilo�ci� �wirku/piasku. 

       Podło�e powinno by� jednorodne., tzn. po-

winno mie� mniej wi�cej t� sam� struktur� w ca-

łej obj�to�ci - nie powinno w jednym miejscu by� 

du�o humusu, a mało kruszywa w innym, i od-

wrotnie - mogłoby to doprowadzi� do ró�nych sił 

ss�cych - w niektórych fragmentach b�dzie gro-

madzi� si� woda, inne b�d� suche. Taka sytuacja 

mo�e wyst�pi� gdy przesadzamy kaktusa do 

wi�kszej doniczki wraz z cał� brył� podło�a i 

obsypujemy wokół zupełnie innego typu mie-

szank� – np. zawieraj�c� znacznie wi�cej humusu 

- wtedy po podlaniu woda mo�e nas�czy� ze-

wn�trzn� warstw� i nie przenika� do �rodka. Za-

lecenie to raczej nie ma zastosowania, gdy korze-

nie s� ju� na zewn�trz takiej małej bryłki, i na 

zewn�trz b�d� si� rozrasta� – np. w przypadku 

tzw. „sklepowych” kaktusów rosn�cych w torfie 

w małych doniczkach. Innym minusem sytuacji 

kiedy woda nie rozprzestrzeni si� po całym pod-

ło�u, jest to, �e mo�emy nie wytru� wszystkich 

szkodników glebowych podczas podlewania 

�rodkami ochrony ro�lin.  
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